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cC Przyjęcie N. Pana w Temeswar i cala podróż odJ *  ̂ j  ic lk tinoo^^ 3 . x 111̂  terminu.

/, o k a z y i  l ia d c l io  ‘ ' ’ ja k o t e ż  u s ł u -  I pe szlu a ż ‘ do tej twierdzy, by ły  prawdziwym tryumfem,
y.mtan ° l ) °w i$ " ! jJ jT niv  s o b je p r z y p o m n i e ć  w s p ó ł o -  I I.ud wieiski okazuje najwięcej entuzvntmu. f o  nnas .................. c r r ^ « . . r  C l ih ip  nr / .V 'D O m nteC  WSUUUU- L.UU WJCJMW im om 'J"  " j  - --
ż a c y c l i ,  p o a w o l i l . s n iy  s o b ie  p  > P n a  stQ_  pierw„ e iniejsce  trzymają naturalnie w ładze ,  i pierwsze
h v w a te lo m  n a s z y m ,  j a k  s z k ó d  > [ > głosy dziękczynień z ich wychodzą piersi. Po wsiach i
Ślinki Domiedzy s ł u ż b o d a w c a m i ,  a  p r z y jm u j^ c e m i  (iro()‘zfi ludność występuje tak jak jest,  i tłumaczy
' i w v w i e r a  u d z i e la n ie  n i e r z e te ln y c h  s w i a -  swe uczucia tak jak umie i może. Oznaki te podług w ia-
o b o w i^A k i,  w y w i e j  ^  /fl y ł p  . e . e l i  d z ;_ | roffodnvch opisów podobały się nadzwyczajnie Cesarzowi.

ika miesięcy, 
pan Bismark

minie Świętojańskim , z w r o t , . . . . ;  —  - - 0 j  _ . przenosi 8we stanowisko w Frankfurcie nad poselstwo
z w y c z a j ,  (bo przypadki są niestety tak częste, lutej sze w  lych dniach niemiał on żadnej konferencyi
że  u s p r a w i e d l i w i a j ą  u ż y c i e  t e g o  w y r a z u )  odm a- z hr g U()i de Schauenstein. naczelnik
w i a J a  . S e y . l i . U i w  i i t u i ą c y c l i .  ................................. W lych dniach s p o jn e w .n y m  la jcsl miody

Zwyczftj len, a  ™ c M j  n » « g ,  t ' ” j-Sw acfc' ^ U r t y  * i-ondyn,'. "są pracpclninno pochwałami dla pani
r ó w n ie  s z k o d l i w y m ,  j a k  n a d u ż y c i e  w  ś w i a d e c t w a c h ,  | rfL„i ,„w ,i i .*v  uidra śniewa w teatrze k ró -r ó w n ie  s z k o d l i w y m ,  j a k  n a d u ż y c i e  de Lagrange (Stankowie*), która śpiewa w teatrze k ro -
tu n i e z a w o d n i e  p r z e w a ż n y  m a  p } lowej. Pan dyrektor Lumley stawia ją wyżej nad wszyst-

i \  s im k a c h  a  z w ł a s z c z a  w  o b y w a t e l s k i e m  ^  znajdujące się w tej chwili w Londynie artystki. Publi- 
w y c l l  s to s u i  j czność podziela zupeł ie to zdanie ,  i każdego razu, gdy
p o ż y c iu .  d o s y ć  j e s t  p o s t a w i ć  p y t a -  pani de Lagrange w ystępuje,  sala pełna. Największy c**-

ć o  do  p i e r w s z y c h  , )  S n n An u np n n s te r io -  tuzyazm wzbudziła w L ucia  d i Lam erm oor, w Barbie
liip* n a  c z y j ą  w y p a d a  k o r z y s  p I ■ v S evig lia  i w mazurku pana SchulholF. Arystokrac
m e .  n *  w j H  j t  d a  m k o e o ,  s z k o d a  z a s  l •» „ hcvnnip .dubi -na „ b i tk a m i ,  kwi„  K o r z y ś c i  n ie  m a  d l a  n ik o g o ,  s z k o d a  zas, i angie|s ka obsypuje ulubi .ną śpiewać .
"  .>• '(.  T r a c i  je d e n  z d o l n e g o  o f ic y a l i s t ę  tamj \ hojnemi prezentami. Pani de Lagrange wraca na
d la  w s z y s t l i i  . n ie  p y s k u j e  d r u g i ,  zimę do W iednia , jako pierwsza artystka w > p e r z e  tu -

' I  • . r S n .  P i r a c i  l,. » w a d M . P o w a g i  u H l  --------
J ( ‘ ^ n je  może kto odmawia s łu gę  drugiemu, i*aryż 16 czerwca.
Ul ‘ nna de facto raz przez z ły  przykład, dru- „ Jak gie naleiało spodziewać, Rada stanu oświad

1 1 ■ ___ „ r . , o  nip lnnerro  1 T n .:.. . c o i m  s n ń i  7,a konfiskatą ma
g/nszoną zosta 
ilnia 19d-<> t. m

któ-
konserwato-

o-inip o n a  u e  /m c iu r  ------ +1- p"" ° - -i-----
f ■ raz nrzez uznanie tego słu g i, a me innego czy(i) gi 9ciu g| osami przeciw -m u ,  za
® ‘ . /  * , ,  . w t e m  n o w i e  k t o ,  s ł u ż ą c y  l e -  j q tk u  o r l e a ń s k i e g o .  D eo y zy a  R a d y  s ta n u  o
p o t r z e b y .  P ' r r a r i i on a l b o w i e m  nie na p i e r w s z e j  publicznej s e s s y . ,  t o je s t  .
n s z e  m i e j s c e ?  B y n a jm n i e j .  1 , ^ ci , " n ’ d Rozprawy prow adzm e przez strony w tej sprawie,

• s z a c u n k u  d la  n o w e g o  s ł u z b o t l a w c ) , a  , 0 łog, ( y dzienniki . / . r o b i ł y  wrażenie na konser
m e  m a  s  ; r o ś n i e ,  ż e  t a k  powiemy, jak wszelkiego rodzaju, jakby to co się stało niebyło 
z a r o z u m i a t o s  j ę, ^  rzadko bardzo, na owem do prZt.widzenia dnia 2go grudnia.
n a  d r o ż d ż a c h ,  o  ą  o o z o s t a j e .  B r a k  p o w a g i  Obrady Ciała prawodawczego stają się ciekawe. Komi-
l e p s z e m  m ie j s c u  d ł u ^ o  | Sw o- sva Izby uczuła się obrażoną, że Rada stanu odrzuciła

z  jednej strony, a " Z f * ?  ‘" S T . b e S  S k f " .  W W - > H . > * *■ i „ „ i - /p L -o n an iem , ż e  b e z  n ich  oD ejsc  s ię  m e  j , dl)_liostemj dochodziły 26 milionów Ir.
10 \  h n a  ■/ d ru ff ie i  t ł ó i n a c z ą  f a ł s z y w y  s to s u n e k  \ ^  dgć dovvód godności,  komisya Izby ma starać się, 
p o d o b n a  . »  J ’ ., . k a ż d e m u  k to  c h w i lę  I *e b y Ciało prawodawcze odrzuciło summę
is o d m a w ia n i a  w y n i  i j ą  )  ? n o ś w ie c i .  ńa fundusze tajemne (fonds secrets).  RZąd,

niesnasekj kłiilni, I * ^ , 5 ^
Ś C 1 ,  p o w ie d z i e ć  m o ż n a ,  _ ^  ^  K Y.P c ią g  o g r a n ic z e ń  drukowych. Z a p e w n ie  pro­ś c i  , p o w ie u z i e c  ,  ( a b  . ch  n ie  ;y ;ijm da, „ y c,ąg ogram

n  nijsma nasze ffO  u z y c z y l i  Pr z i 4 J  apnartaim

podatkach będzie odroczony do
;ać, nie ulegliśmy mguj  --------- j  r—  y B łdj SCSyi Izby. uzad przedstawił także projekt do

bom*, abyśmy jawności pisma naszego uzyczyl. P ^ ^  q Radach depArtaiojtowyc^
„a wskazanie osób d o p u s z c z a j ą c y c h  s i ę  takowych oy[1!, inych. Projekt W  J . (. T Jrze .n o -
zdrożności. Mówimy jedynie albowiem szczerze U « « ,  ^ - ™ « J n5 ^ prrod „ ie* , & i i l ,  jakie 
wyznajem, że odmówienie służących w piz L w s ta ło  na w spom nienie wyboru kandydatów, którzy od-
Ł  „.śnem  jest w in ,, a pr,eto aaslnguje „a .  C - .r « J ..  Wedlu? przed-
kare B yłab y  nią zapewne jaw ność, i bardzo ^ )wion projeklu, Rdy ""ds^ e n,»ją hyc obierane 

Ful,na ale wtedy tylko gdyby czyn odm owy  na zasadzi(, głosow ania , ale już nie w m.e-
móo-ł być dostatecznie udowodniony. U l e  kantonoweni lec* po 8» ,, co P ^ ‘

Nic w s z a k ż e  trudniejszego, i dla tego tern s il-  | roku. RJ d Jza(.hL u je sobie

niej przeciw nieniu
trudniejszego n,e. ^ “ łatwiejszego* nie znajdzie I Sdjonktów, Tecrna^prezesów, wice-Prezesów i se 
najsilniejsze , ™£a/‘w  IiajwYraźniej określona, rzy  Rad tak departam entow ych  ‘ obwodowych, jak
obejścia ustawa chocb) J ) , . mns: cvnalnvch. Przv powyższych zastrzeżeniach, roi

m es lecz słabych M orning C hronicle , M orning A d v e r­
tiser  i D aily N ews. T im es  żądał ,  aby rząd angielski 
u-yażał korespondentów do pewnego stopnia za oseby 
publiczne, i aby sie nimi opiekował. Lord Cowley ino- 
wił d In lego z p. do Maupas w sprawie korespondentów, 
ale mało co wskórał. Korespondenci angielscy ufni w p ro -  
tekcyą swego r?;ądu, i pew ni,  że w razie wypędzenia 
z F rancyi,  otrzymają dobre urzęda w Londynie przy 
swych dziennikach, nie wiele się lękają groźby. Kores­
pondenci angielscy mają w Paryżu bióra obszerne i uży­
wają licznych ajentów. W  ich apartamentach zbiera się 
zwykle wiele Anglików, przychodzących po nowiny, albo 
je  przynoszących.

Dzienniki francuskie piszą o w szyslkiem , wyjąwszy o 
Francyi. W tym zawodzie D ebaty odznaczają się zna o -  
mością jeografii,  a la Patrie  znajomością chorób kartofli 
i robactwa szkodliwego rolnictwu. Dzienniki religijne pro­
wadzą spory o użyteczności i szkodliwości wykładania 
w szkołach klasycznych pisarzy starożytnych. Dzienniki 
świeckie w oła ją ,  że I’U nivers  chce przyprowadzić F ran -  
cyą w imieniu religii do barbarzyństwa. Kupczyki sklepu 
Bon Pasteur, domagają się ciągle święcenia niedzieli, i 
domagają się tego z tytułu wolności sumienia której jak 
mówią, dziś nieuźywają. Dzienniki legitymistowsaie t ru ­
dnią się jeszcze przysięgą, i nazywają tych którzy p rzy­
sięgli: leg itim istes asserm enies. Dzienniki rządowe zwol­
niły w paradoxach. Dziennik grudniowy le Public, któ­
rego istnienie stało się wątpliwem z przyczyny braku 
kaucyi,  otrzymał pomoc od rządu i będzie nadal w yche- 
dził. Le M onileur des Communes, wychodzący pod wy­
łącznym wpływem prefektów, przylepiany jest ciągle co 
niedziela po wsiach. Chłopi czytają g o ,  bo po wsiach 
rzadko kto abonuje dzienniki. Tym to sposobem rząd 
wpływa na usposobienie wieśniactwa. Rząd trzyma się 
bezprzestannie polityki mas, opartej na interesach m ate-  
ryalnych, i na dążeniu samow/adno-detnokratycznem. In— 
teresa materyalne znajdują zaspokojenie w ogroinnyeh r o -  
botach publicznych, czy to drogach i kana łach ,  czy bu ­
dowlach. Interesa katolicyzmu znajdują zaspokojenie w r e ­
formie nauk , w powierzaniu szkół duchownym, w zachę­
tach do święcenia niedzieli, w wolności wyprowadzania 
na ulice procesyi Bożego Ciała itd. Wyjąwszy Paryża, 
procesye Bożego Ciała odbyły się tego roku w całej 
F rancyi,  w asystencyi wojska i władz miejscowych. In­
teresa demokratyczne znajdują zaspokojenie w głosow a­
niu powszechnem, w towarzystwach wzajemnej pomocy, 
w podatkach zbytkowych, w zwolnieniu prześladowania 
powstańców i w powoływaniu do urzędów dawnych r e ­
publikanów i socyalistów. Powstańcy wysłani da A lgic- 
ryi mają być łaskawie traktowani,  i obowiązani są tylko 
d o ’ stawania na apel. Emil Thomas został mianowany in­
żynierem dóbr L. Napoleona w Solonii. Karol Dain p ro ­
kuratorem jeneralnym w osadach, a Laurcnt (de  l A r -  
deche) bibliotekarzem Luxemburskim. Sądzono zrazu ,  że 
mianowanie ostatniego bibliotekarzem, nastąpiło przez 
wpływ Napoleona B onapartego, syna księcia Hieronima, 
ale przekonano się później, że było owocem rekem en- 
dacyi samego księcia prezydenta. W iadom o, że Laurent 
(de  1’Ardeche) był socyalistą , i że uszanowanie jego dla 
religii katolickiej nie było zbyt wielkie.

mum-

WyB- T  « e c i 0p ?a w E ^  I r a l n a  N i e m a  t e ż  p r z e -  g a j ą c y m  w’yl ą c z U  l i e -
k u  j e s f ‘ ii i ‘ • n c 7 uc ie  n o w i n -  runkiem rzą d u ,  ani myśleć o ei nu mogą.
c iw  niej ty lk o  p r a w o  m o r a l n o ś c i ,  a c * u « e j  Dzienniki rządowe zawiadomiły, źe rząd ma zam.ar
„ o ś c i  o b y w a t e l s k i e j ,  a  p r z e d e w s z y s t k i e m  o w e  pi rzedslawić w krótce p r o j e k t  do prawa o sądach przysie-

s u m i e n i a : nie czyń  drugiemu czego m e  I łych (Jury) .  Wiadomość t a , dotycząca nie już druku ■ 
W/° ~ n h a  tobie czyniono , u s t a w a  k tó r e j  o b e j s c  p0datków, lecz życia, zrobiła mocne wrażenie. .chcesz, a b y  ioo y  , j  p , korespondentów angielskich, wyłuszczyły Ju*
n iep od ob n a .   ohszernie T im es, D aily N ews, i S tandard . Anglicy śmie­

ją się że rZ!łd fr*ncuski nio zaczeP‘ł  najsilniejszego T t -

Paryż 16 czerwca 
* L. Napoleon bawi jeszcze w pałacu elizejskim i jeździ 

codziennie po różnych stronach Paryża W  miarę jak  o -  
pinie monarchiczno-konserwatorskie oddalają się od mego,
opinie klass roboczych zdają się do mego przybliżać. 
Żandarmerya zamieniła na codzienny, dawny świąteczny 
ubiór z czerwonemi wyłogami. W k ró tc e  dostanie ona 
berrnice. Przy takiem ubraniu, potrzeba tylko jednego 
słowa i małej formalności konstytucyjnej, a b y  się zamie­
niła na gwardyą cesarską. Gidy dostali konie większe i 
analizowane. Książę prezydent dał wczoraj obiad dla ^eida 
Paszy, krewnego Paszy Egiptu. Minister wojny wyjechał 
na miesiąc do wód Vichy i z a s t ą p i o n y  został przez mini­
stra marynarki. P. Tacher de la Pagerie. Domowy dyplo­
mata L. Napoleona, jeździ ciągle za g ran icę ,  posyłany 
w różnych missyach. Rząd potrafił wynaleśc z  dowcipem 
zatrudnienie dla nowo uorganizowanćj gwardyi narodo­
wej. Odbierając warty, polecił jej assystowanie przy po­
grzebach wszystkich cywilnych ozdobionych krzyżem le­
gii honorowej!!!  Nieszczęśliwi gwardziści powtarzają że 
pozycya ich nie była nigdy smutniejszą. Sąd apelacyjny 
w Rouen potwierdził wyrok uwalniający od wmy prezesa
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sąd u  h a n d lo w eg o  w E v r e u x , za o g ło sz e n ie  listu  odm a­
w ia ją c eg o  p rzy sięg i-

Sprawy zagra,liczne mało zajmują w tej chwili Paryż 
rozjeżdżający s‘*? do wód i kąpieli. Pomimo ciosu ode­
branego w elekcyach, ministerstwo belgijskie postanowiło 
pozostać przy władzy. Rząd francuzki spodziewa się je­
dnak że s>§ długo nieutrzyma i źe upadnie pod trudno­
ściami, szczególniej kiedy przyjdzie czas odnowienia tra­
ktatu handlowego z Francyą. P. Walewski, ambasador 
w Londynie, musiał zezwolić na zrobienie zmian w tra­
ktacie exportacyjnym, którym się trudni parlament an­
gielski. Rząd angielski stara się o wymuszenie na Fran- 
cyi zniżenia opłaty pocztowej, która dziś wynosi 80 cen­
tymów od listu zwyczajnego. Francya z trudnością na to 
przystanie, bo widzi w tern rodzaj podatku nałożonego 
na podróżujących Anglików. Z tej samej przyczyny, Fran­
cya zmusza przybywających Anglików do brania pasz 
portów za opłatą 2 franków. W przekonaniu źe mocar­
stwa północne odbywają narady o przyszłości Turcyi, 
Examiner ogłasza jako objaśnienie kwestyi, mowę po­
wiedzianą świeżo przez Koszulka w Ameryce. Dawid Ur- 
quhart ogłosił w ty ch dniach broszurę pod tytułem The 
Mystery o f the Danube, i ma ogłosić wkrótce inną pod 
tytułem Hungary between Russia and Revolution.

Dzienniki ni które donosiły, źe rząd francuzki odjął zasiłek 
jaki dawał emigrantom polskim, i że tylko starym i chorym 
miał go odtąd udzielać. Rząd zaprzeczył tej pogłosce, ale 
zdaniem rnojem, niesłusznie, bo dziś tylko starzy i cho­
rzy odbierają istotnie zasiłek. P. Cypryan Robert wykłada 
pilnie i pracowicie swój letni kurs i ma dziś, między re- 
gularnemi słuchaczami, p. Neugebauer, autora dzieła Die 
Sud Slaven. Spodziewają się źe ziomek Rodakowski do­
stanie medal za potret jenerała Dembiiiskiego, który 
znajduje się na wystawie. Portret ten, a raczój obraz, 
zasłużył na wiele pochwał i nagan, a to dowodzi że ma 
wartość istotną i źe autor jego obiecuje wiele na przy­
szłość. Biorąc Środek między pochwałami a naganami, 
można powiedzieć źe koloryt i rysunek obrazu pokazują 
znakomity talent, kiedy tymczasem kcinpozycya jego zo­
stawia może nieco do życzenia. Artyści dziwią się źe po­
dobną wadę mógł popełnić uczeń p. Coignet, znanego 
z kokieteryi i wykwintnośei swych kompozycyj. P. Roda­
kowski gotuje większy obraz przedstawiający wzięcie 
Chocima. Niech mu towarzyszy w tej pięknej pracy ży­
czenie wszystkich rodaków, którzy tego roku byli dumni 
z niego, a którzy radziby go widzieć na przyszłość wol­
nym od wszelkich zarzutów.

żandarmeryi połączona razem aby pochwytać zuchwa­
łych  łupieżców napadających odosobnione domostwa, 
również zapewnione niedawno wynagrodzenia za do- 

S stawienie rozbójników, będzie dobrym bodźcem dla 
ich wyśledzenie- “

W iedeń  18  czerwca. Depesze telegraficzne nade- 
sz łe  z Temeszwaru donoszą, iż dnia 14 j , . m i e l i  

( zaszefeyt znajdować Kię u cesarskiego stołu jenera- 
| ło w ię ,  biskupi, kiiku obywateli i szefowie w ładz  
1 rządowych. Do obiedzie ŃPan oglądał roboty forte- 
czne a wieczorem między 9  i 1 Olą objeżdżał w to­
warzystw ie arcyksięcia Albrechta i wyższych urzę­
dników', miasto wspaniale oświetlono. Na ulicach był 
z a p a ł  radosny a tłumy ludu ciągie z okolic przyby­
w ały . D. l a  rano o godzinie 8ej odbyła się uroczy­
stość położenia przez J .  C. Mość kamienia wcwielm -  
go do pomnika, który ma stanąć na placu ćwiczeń 
wojskowych na pamiątkę obrony Teuieszwsru w r. 
1819 . Puczem nastąpiły zwi dzenia różnych z a k ła ­
dów wojskowych i posłuchania prywatnych osób. J . 
C. Mość w pożądanem zdrow iu zostaje i za każdora- 
zowem ukazani m się , Vvitanjm jest donośnemi okrzy­
kami tłumnie zebranego ludu.

Do tych depeszy przez Gan. w iedeńską  podanych, 
dodaje jeszcze późniejszą K oresp. a u s trya cka  z dnia 
16  b. m. co następuje : Do wczorajszego stołu miało 
zaszczyt być zawezwanych 2 7  oficerów, którzy mieli 
udzia ł  w obronie Tcmeszwani. J .  C. Mość wzniósł 
toast za pomyślność waiecznj ch obrońców' i na pa­
miątkę poległych w wiernem W ypełn ien iu  swych o- 
bowiązków, a toast ten sp raw ił  wzruszenie niewy­
powiedziane. Pora dżdżysta spow odow ała NPana 
do przy spieszenia dalszej podróży, i ta przeto zamiast 
ju t ro ,  nastąpiła  już dziś po piłudniu o godz. 4ej. 
P rzy  tej sposobności objawiały się znowu najżywsze 
oznaki lojalności. Cywilny i wojenny gubernator lir. 
Coronini towarzyszy NPanu do Aradu.

~ 7  Dnia 19 spodziewają się NPana w Debreczynie, 
gdzie wspaniałe czynią na to przyjęcie przygotowa 
ma. Debreczyn jest pierwszem po Peszcie miastem 
w W ęgrzech i ma charakter wyłącznie madziarski. 
Szlachta z nad Cisy zbiera się gromadnie, a od J a -

Fnegfcd FoMlpmf.
P o tw ie rd z a  s ię  w ia d o m o ść  o w s t rz y m a n iu  o rd y n acy i

dla wsi, w sześciu wchodnich prowincyach korony pru­
skiej. Król jeszcze tej uchwały nie potwierdził, bo jest 
nieco chory.

— Rada stanu francuska wydała nareszcie wyrok 
w sprawie konfiskaty dóbr orleańskich. Większością 9ciu 
głosów przeciw 8ciu odmówiła przyznania kompetencyi 
trybunałom, i konflikt władz na korzyść rządu rozstrzygła.

Przedłożony Ciału prawodawczemu projekt do prawa 
tymczasowego, o odnowieniu rad jeneralnych i municy­
palnych, wprowadza dwie zmiany do dotychczasowej or- 
ganizacyi rad rzeczonych. Naprzód, źe posiedzenia ich 
odbywać się będą przy drzwiach zamkniętych, i tylko 
protokóły posiedzeń będą mogły być w dziennikach ogła­
szane; powtóre, źe prezesów i sekretarzy wyznacza wła­
dza wykonawcza, z pomiędzy członków powszechnem 
głosowaniem na radzców powołanych.

Wiadomość o odjęciu polskim wychodźcom subsydiów, 
okazała się bezzasadną. Wszystkie dzienniki urzędowe, 
umieściły stanowcze onejźe zaprzeczenie.

Dziennik die P resse  pisze z K ra k o w a : Kilka w czę­
ści podłożonych pożarów, które szybko po sobie zda- 
rzy ły  się w okręgu krakowskim, jak również kilka 
napadów na odosobnione młyny i domy, w y w o ła ły  
w  naszem publicznem życiu niejaki niepokój. Łatwo 
pojąć, że  ̂ wypadki te malowane były  w kolorach jak 
najmocniej rażących; złośliwość i niewiadomość ida 
zawsze w takich razach w pomoc; a nawet posunięto 
się aż do tego, że straże ogniowe i s traże bezpie­
czeństw a, słupy alarmowe i podobne inne środki 
przez w ładze  nakazane poczytano za znaki obawy 
przed powrotem wypadków r. 1846! W ład ze  zwieiz- 
t.tinicze wszakże z godną pochwały czynnością robiły 
•wszystko, aby wytropić ślady zbrodniarzy. Komis- 
saryaty  ystryktowe i naczelnicy gmin otrzymali po­
lecenie przekonywania się często i niespodzianie czyli 
wydanym rozporządzeniom zadosyć się czyni i straż 
ogniowa pełni sw e obowiązki; gospodarzom i parob­
kom nakazano, aby na wypadek pożaru natychmiast 
przybiegali z naczyniami dogaszenia ognia; rozpoczę­
to najściślejsze dochodzenie zkąd powstały pojedyn­
cze pożary i zalecono największy w tym względzie 
pośpiech. Co się tyczy napadów rozbójniczych zda­
rzonych w obwodzie krakowskim, nadmienić tu trze­
b a ,  że przynajmniej nie było tu żadnego zabójstwa, 
gdyż banda około 12  ludzi licząca poprzestaw ała na 
wiązaniu napadniętych i rabowaniu ich; gw ałtom tym 
położy się teraz koniec, w zagrożone bowiem oko- 
t.ee wysłano wojsko, również ś isłe patrole przed­
sięwzięto, a czynność w ładz  politycznych, wojska i

żygów i Ku ni a nów przybyły już deputacye
— W  dalszym ciągu rozporządzeń z d. 2 0  maja 

r. b. zawiadamia obecnie ministeryum skarbu iż w dniach 
19 i 21  czerwca zniszczonych zostani • 1 milion z łr .  
w zdawkowych papierkach co wraz ze zniszczoną 
dotąd ilością takichże papierków na 9  mii. z łr .  i in- 
n y c h  p a p i e r ó w  p u b l i c z n y c h  w  s u m m i e  525 mi l . ,  u c z y n i  
r a z e m  529 mii .  r,fr., n n  p o k r y c i e  k t ó r y c h  uży« ' a  była
część pożyczki z r. 1851.

— Dziennik pragski Bohem ia  poświęcony dotąd 
belletrystyce, reernzyom teatralnym i drobnym w ia- 
d.omostkom wychodzić będzie od 1 lipca w powięk­
szonym formacie codziennie i zaw ierać zarazem jak 
mówi prospekt „wszystkie ważne wiadomości polity­
czne jak najspieszniej." Jes t  to zatem zlanie się dwóch 
dzienników w jedno, albowiem C orrespondent ll la tt  
a u s Bóhm en  t goż samego co i Bohem ia  ma n ak ład ­
cę i tegoż samego redaktora w osobie p. Franciszka 
Kluczaka.

— W  Hermanstadt ogłoszono d. 9  czerwca wyrok 
śmierci na nieobecnych uczestników ostatniej rew o­
lucji  i imiona ich przybito na szubienicy, a miano­
wicie : hr. Aleksandf r Karaczaj młodszy, Józef  Italio 
Franc. Oczwaj, Franc. Vince i Mikołaj Krisbaj. Mieli 
oni być sędziami krwawego trybunału w Ktausen- 
burgn, który wielu wiernych rządowi austryackiemu 
sk aza ł  na śmierć.

W iedeń  19 czerwca. Dalsze depesze o podróży 
N Pana są następujące:

A ra d  16  czerwca, godzina 8 %  wieczór, J .  C. K. 
Apostolska Mość znalazł się spowodowanym spędzić 
noc dzisiejszą w twierdzy Aradzie, przybywszy tu 
o w pół do 8ej w ieczór u' najlepszem zdrowiu i za 
pogody. Lubo wiadomość^ o wcześniejszem przyby­
ciu J .  C. Mości dopiero na 2  godziny wprzód b y łf  [fa­
des ł i} przecież tak w nowym A radzie , jako i przyj 
wejściu do twierdzy, liczna massa ludzi się zebrała . 
Ju tro  NPan spędzi noc w starym Aradzie, a poju­
trze uda się w dalszą p o d r ó ż  do W. Warażdynu.

— Dzisiejsza G az. w iedeńska  umieszcza następu­
jące rozporządzeń c ministerstwa skarbu z dnia 14 
b. m. i r.

W  skutku umowy z d. 9  października f y j  w rze­
śnia v. s .)  1851 r. zaw arte j między Austryą a Pol­
ską rosyjską, która na dniu /2 stycznia 1 8 5 2  roku 
w Petersburgu ratyfikowaną została  przez wymianę 
właściwych oświadczeń ministeryalnyd, , 0e/ 0SJ!fiIJ  
jes t  dziennikiem praw  krajowych Galicy i, położona 
ma być tama przemytnictwu towarów handlu prze­
wozowego na granicy między Galicją i okręgiem kra­
kowskim z jednej, a królestwem polskn-rosyjskiem 
z drugiej strony, a to zapomocą wzajemnego przeka­
zywania sobie towarów przewozowych w zdłuż  g ra ­
nic. (owary przeto do przewozu przeznaczone, a 

I mające, przechodzić przez komorę celną na granicy 
j Galicy i i Krakowa z jednej, a Królestwem Dolskiem 
, z drugiej strony, tak z Austfyi do Polski jako i na- 

od wrót z Polski do Austryi, mają być zaz wyczaj prze­

kazane z komory wychodowćj do tej komory celnej 
sąsiedniego państw a, przez k tó r e  ma być towar prze­
prowadzony i dlatego takowy urząd celny ma być w y­
mieniony w oświadczeniu do przewozu. Hhższe prze- 
P‘sy tej umowy tyczące s ię ,  mogą być prz»jrzane 
w urzędach celnych Gaiicyi i wszystkich innych k ra­
jów koronnych do wspólnego systemu celnego nale­
żących. o  tern wiadomo się czyni z tera dodaniem, 
iz kouweneya pomieniona wchodzi w życie dnia 16 
czerwca 1852  r.

L a ła  ih.ść w obiegu będących papierowych skar­
bowych biletów tak j.rocen owych jak i bezprocen­
towych wynosiła w koń u kwietnia r. b. 1 6 8 ,6 3 5 ,9 4 6  
z łr .  wj koucu zaś maja 108 ,0  1 9 ,345  z łr .  zmniejszyło 
się zatem o 0 1 0 ,0 9 1  z łr .  Na mocy rozporządzenia 
cesarskiego, papiery te nie m o g ą  przenosić summy 
175 mil. z ł r .  Prócz tego b i l e tó w  skarbowych iom- 
bardzko-yyeneckich jest w obiegu za 2  5 1 Ó 0 5 5  li­
rów (cwan. ygierów ) czyli 8 3 6 ,6 8 5  z łr .  ro. k.

— Ministeryum skarbu rozporządziło , aby  zapro­
wadzić w Chorwacyi i S łow enii uwolnienia, od po­
datku domowego i klasowego domy nowo murowane, 
na lat 10, zaś przestawiane i t drrayyiai e na 1st 8.

— NPan pozwolił na udzielenie urlopów w szyst­
kim jenerał om i sztabs-oficerom, któizyby pragnęli 
przybyć do Jludj' na odsłonienie pomnika j; n ra ła  
Hentzi. J

W ybrzeze^ adryatyCkic nad granicami Austryi 
coraz się mocniej zamula. Na za liod iej stronie yv ó -  
statnich 5 0  latach 4  cale ubyło przypływu. Mai— 
giieiri, która za czasów oblężenia francuskiego b \ ł a  
w js p ą  d z s  przytyka jedną stroną do stałego lądu.

.Vedle dokładnych wykazów wyrabiają rorznie 
w Austryi 61 mil. fontów papieru, a spntrzebuja 6 4  

Natomiast fabrykanci mogliby zużywać 1 3 3  
md. funtów gałganów , a obracają na użytek fabry­
kac ji  tyiko 110  mil. funt. Pokazuje się z tad ,  że 
produkeya papieru nie odpowiada jeszcze ani p trze­
bię konsumpcji ani możności pro ukowauia.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a r s z a w a  17 czerwca. Wczoraj j  irmark na w e ł ­

nę ciągle się odbywał. Kupców w tym ra f u więcej 
jak  kiedy przybyło. S ą  z królestyya, cesarstwa i z a ­
granicy. luteresa wełny w tym roku są wyborne o- 
powiadauo na ta rgu ,  że jeden z kupców zagrani­
cznych, kilkadziesiąt tysięcy talarów zarobił, na skon- 
traktowanej w zimie w P rusach ,  a sprzedanej w W ro ­
c ł a w i u  w  t y c h  d n i a c h  w e ł n i e .  To J e d n o  jeszcze  do
wodzi użyteczności jarmarków, podających w łaśc i­
cielom owczarń, możność bezp. średniego zawierania 
interesów z większemi fabrykantami i kupcami. — 
W dniu wczorajszym wyważono w e ł  jy 8 .0 1 5  pu­
dów, 35  funt. w ogóle zatem 2 4 ,7 4 6  pud. 2 ' / . .  Nie 
mniejszy ruch był i przy trykach ze znanych* już u 
nas owczarń. Z przyprowadzonej np. partii z Serok 
(dawnych P ass )  W. Ludwika H alperU , sprzedano 
do wczoraj wszystkie 6 0  tryków. Z  tryków wysta­
wionych na sp rzedaż , chwalono także bardzo, nade­
słane z słynnej owczarni Lipskiego, w VV. Księstwie 
Poznauskicm. yy j

K się stw a  N addunajskie.

B u k a re s t  7  czerwca. Ministeryum skarbu wzywa 
obwieszczeniem wszyskich wierzycieli swoich, tojest 
tych którzy mu pożyczali za prawnym procentem kie­
dykolwiek pieniądze, aby kapitały swe w raz z pro­
centami za okazaniem dowodów odebrali, albowiem 
rząd nie potrzebuje teraz gotówki. Kto sw ej należy- 
tosci nie odbierze, traci dalsze procenta, takowe bo­
wiem 1 czone będą jedjraie po dzień ogłoszenia.

F r a n c y a .
P a ry ż  16 czerwca. Wczoraj nakoniec w y*oczyła 

się przed rada stanu , a raczej przed sekcvą spraw 
spornych w tejże radz ie , spraw a konfliktu w ładz z o- 
koheznosei konfiskaty dóbr orleańskich. Wiadomo 
ze 1 ryhunał 1 Instancyi uznał się by ł  w sprawie teł 
za właściw y, przeciwko czemu z a ło ż y ł  rząd opozy- 
cy ą ,  oddając rzecz pod roztrzygnięcie rady starin 
która na mocy konstytucyi we w szjstk ich  sporach 
tego rodzaju między w ładzam i, g łos  stanowczy za­
biera.

Dj'skussya odbyła się publicznie; te same argumen­
tu pro i contra  z jakiemi poprzednio wystęnowali 
wykonawcy testamentu Ludwika Filipa z jednej a 
obrońcy rządowi z drugie, strony, wytoczyły się tu­
taj na nowo; ale g< y przyszło do wydania wyroku 
publiczność wezwana została  do opuszczenia sali i 
dzisiaj dopiero stanowcza decyzya rady zosta ła  og ło-
szona. &

Lrrzv«ć‘włTdzva byH° sP°d*5,'ew »ć, wyrok zap ad ł  na k o r z y ś ć  w ładzy  wykonawczej a przeciwko w ład ze
^ " n a ’ i r t n  W' ) ks*ości% jednego tylko g ło su ,  bo 
dekretów S n u ją c y c h .  Tak więc wykonanie 
potka n^zel ^ . yCZniaiŻa(!nyCh,i,li prawnych niena- 
sie n n !  i *  .’ ą nadzieje tych, którzy spodziewali 

ę unieważnienia ich, sp e łz ły  na niczem.



C z  AS -
— Ciało prawodawcze zebrało się dzisiaj w biórach

swoich celem wybrania komissarzy do rozpatrzenia 
się  i zaopiniowania o projekcie nowych podatków: 
od przedmiotów zbytkow ych, alkoholów i wyrobów  
papierniczych. Po bardzo żw aw ej dyskussyi w któ­
rej większa część deputowanych o ś w i a d c z y ł a  się 
przeciwko nowym podatkom, które jedni wystawia l i  
jako nie na czasie,^ drudzy, jako niepopularne, przy'-  
stąpiono do wyborów: Aa czternastu w y b r a n y c h k o -
missarzy, dwóch tylko jest zupełnie podatkom tym 
przychylnych, czterech w niektórych tylko punktach, 
a ośmiu stanowczo przeciwnych. Ten rezultat w y ­
borów spraw ił zarówno w Izbie jak i w salonach po­
litycznych znaczne wrażenie.

— W szystkie dzienniki dzisiejsze umieszczają na­
stępne urzędowe communique:

^Niektóre dzienniki d o n i o s ł y  jakoby minister spraw  
wewn. w y d a ł  postanowienie znoszące subsy dia, j a ­
kie rząd "polskim wychodźcom dotąd użyczał. W ia ­
domość ta jest z u p e ł n i e  bezzasadna. Minister spraw  
wewn. nie w y d a ł  żadnego w  tym względzie  posta­
nowienia.<i.

Zdaje s i ę ,  że powodem do tej wiadomości, która 
wszystkie  obiegła dzienniki, była ta okoliczność, iż 
wychodźcy nie będą odtąd pobierali wsparcia od mi­
nistra spraw wewn. ale od ministerstwa policyi, na 
którego budżet dotyczący fundusz zosta ł  przepisany'. 
Fundusz ten kiory w r. 1 8 4 9  zredukowany został  
przez zgromadzenie prawodawcze z 1, 2 0 0 , 0 0 0  na 
9 0 0 , 0 0 0  franków rocznie, zostaje nadal niezmiennie 
utrzymany.

— Książę L e w is , prawa ręka hrabiego Chambord 
p zy b y ł  przed kilką dniami d > P a ry ża ,  widuje wielu 
iegitymistów- i zapewnia ich, że hrabia przy zasadach  
w liście swoim z Wenecyi w y łu szczo n y ch , a w li­
ście p. de Ja F< rronays rozwinięty* h , niezmiennie 
obstaje. Margrabia Pastoret który niedawno p rzes ła ł  
hrabiemu < hambord dymissyą z posady administratora 
d ibr jego we Frar.cyi, miał na podanie swoje bar­
ci o suchą odebrać odpowiedź.

  Zuany z talentu rzeźbiarskiego i elegancy i hr.
d'Orsay, niedawno jeszcze prawodawca mody w Lon­
dynie, mianowany zosta ł przez księcia prezydenta 
nadintendenlem sztuk pięknych przy E lizeum , z pen- 
syą  2 5 , 0 0 0  franków. Książę oddał mu do dyspozy-  
cyi 1400,000 franków z prywatnej szkatuły swojej 
na kupi.o obrazów, izeźb  i innych płodów sztuki. 
Wiadomo że hr. d’Orsay od wielu lat w ścisłej z Lu­
dwikiem Napoleonem zastaw ał zażyłości.

A n g l i a .
L on d yn  15  czerwca. Urzędowa G aze ta  Londyń­

ska  zawiera nastę, ujące królewskie postanowienie : 
Victoria ft. Z w a ż y w sz y ,  że aktem parlamentu 

w  *10 tv ni roku panowania AT. Jerzego IV wydanym, 
dla ulżenia  poddanym rzymsko-katolickim postano­
wiono, że żaden duchowny katolicki ani żaden c z ło ­
nek zakonu, bractwa lub innego stowarzyszenia ka­
tolickiego kośc.oła, związany ślubem zakonnym lub 
religijnym nie będzie mógł dopeJnifcć obrządków sw o -  
jego kościoła lub nosić sukni swojego zakonu gdzie  
indziej, jak w miejscach dla obrządku jego  przezna­
czonych lub w domach prywatnych;

„Zważy u szy, że doszło  naszej wiadomości, iż du­
chowni katoliccy, noszący suknie swojego zakonu od­
bywali ceremonie swojego wyznania na ulicach i pla­
cach publicznych z orszakiem osób w ur/ędowem u-  
braniu niosących ch .rągwie i inne godła  ich w ia ­
ry, i formujących procesje  ku wielk emu zgorszeniu  
i znudzeniu  znacznej części naszego ludu i ze szko­
dą publicznego spokoju ;

„ Z w a ży w szy ,  że, wedle doszłych nas wiadomości,  
to pogwałcenie prawa spełnione było  w  bliskości 
miejsc publicznej służbie bożej poświęconych, pod­
czas obrządku i w sposób zakłócający zgromadzone  
w nich zebrania;

„Poczytaliśmy sobie za obowiązek, za poradą na­
szej tajnej rady, wydać niniejszą królewską prokla-  
macyą, ostrzegając uroczyście wszystkich, kogo to 
dołyczeć może, że jakkolwiek postanowiliśmy uży­
czać opieki naszym katolickim poddanym w spokoj-  
nem wykonaniu legalnych praw swoich i wolności 
wyznania, to niemniej zdecydowani jesteśmy powścią­
gać i karcić zw yż  wskazane przekroczenia, a dopu­
szczający sie takowych w ystaw ią się na kary orze­
czone *na zgw ałcen ie  prawa i wymierzone przeciw  
tym, którzy pokój i bezpieczeństwo publiczne zak łó ­
cają.

„Dan w pałacu Buckingham 15 czerwca 1 8 5 2  ro­
ku, panowania naszego 15go .“

Iroaika miejscowa i zagraniem
K ra k ó w  20 czerwca. Zeszłoroczne widowisko na błoniu 

urządzone przez p. B e rń re ite ra , wraz z osobliwym afiszem swoim, 
nie m ogło wyjść z pamięci K rak o w ian ; zaledw ie bowiem zapo­
wiedział tenże sam przedsiębiorca zabawę na dżśtfń -dzisiejszy, 
zaraz zaczęto go posądzać, i i  się nieobejdzie bez „b iałych  i 
czarnych ju x d w “ , „w yłazicieli“ , „ptakostrzelcdw “ i tych  wszyst­

kich potwornych widowisk i potworniejszych jeszcze n azw , a 
nieznalazłszy nic z tego na afiszu, utrzymywano przecie, i e  to 

J będą dodatkowe niespodzianki. Takie uwagi da ły  się słyszeć 
piszącem u to ,  na każdym  rogu  ulicy zaraz po rozlepieniu afi­
szów, i tiakazały mu się spie tey$. aby stanąć przed 4 tą  na na­
znaczonym do odpłynięcia miej SCu. W  rzeczy samej przed  sk ła ­
dem rządowym  na Zwierzyńcu ; na Groblach trudno się było 
przetłoczyć i strach  przejm ow ał, ujrzawszy tylko trzy  galary, 
sta tk i ja k  każdem u wiadomo, budowane z taką niedokładnością^ 
jak b y  sztuka żeglarska ani na krok od czasu Fenieyan i T yrów  
nicpostąpiła . N ieuspokoiła pisząceg0 nawet zimna odpowiedź 
g a la rn ik a , który  oznajm ił, że na kaźdy tak ; g a lar ładuje 4 0 0  
centnarów  soli, bo policzywszy w przypuszczeniu ciężar wszyst­
kich obecnych, zdawało mu się^ ; 6 galarów  koniecznie za-
topićby się z nimi musiało. W szakże obawa ta  by ła  ja k  się 
okazało zbyteczną. N a jeden  gaia r  wsjadła m uzyka wojskowa, 
na  drugi kilkanaście o sob , na trzeoi r(5wnie tyleź ; przy ]mku 
m aronów i t rą b ,  puszczono się w is lą  pod wodę bez pary) bez 
żagli jed n ą  fo rn a lk ą , k tó ra  trzy  galary c ią g n ę ła , czyli te ­
chnicznie m ów iąc, holowała, przekonani jesteśm y, ze większa 
część czytelników naszych zna dobrze piękne okolice nadelbiań- 
skie i nadreńsk ie , ale niewierny z pewnością czy zna nadwiśle. 
N ieprzypom inam y sob ie , czy Grabowski lub M ączyński wspo­
mnieli co o miejscu zwanem P rzy stań , gdzie w pięknym  gaju  
rozsiadło się m ałe tow arzystw o, pokrzepiając d ługą podróżą znę­
kane siły  piwem Jen ieg o , winem austryackiem  i c ie lęciną , bo 
ku rczęta , ciasta i lody w róciły  nienaruszone do Krakowa.

K toby nieznał naszego towarzyskiego ży c ia , niechby tu  zaj­
rzał na chwilę: k ilkadziesiąt osób podzieliło się jeszcze na kil­
kanaście kupek o ile m ożna zdała od sieb ie , a  zam iast gwaru
zabawy pub licznej, panow ała cisza przerywana niekiedy muzyką. 
K ilka  dorożek przybyłych z m iasta, nieoźywiły zgrom adzenia, parę 
ciekawych zdała prześliznęło się między drzewami lub przekłu- 
sowało konno i nadszedł wreszcie zmrok pożądany a z nim 
właściwy popis wszechstronnych talentów przedsiębiorcy: ognie 
sztuczne. K to je  w idział 1 Ogo kwietnia w P a ry ż u , a choćby
11 go w rześnia w K rakow ie , możeby z politowaniem  o dzisiej­
szych m ów ił, ale my cośmy jednych n iew idzieli, a drugie za- 
pom nieli cośmy tak i surowy sąd wydali o zeszłorocznych 
na B łoniu  racach , słońcach i m łynkach , przekonaliśm y się 
d z is ia j, że  pyrotechniczne prace pana B erńreitera  mogą sta­
nąć śm iało na równi obok S tu w era , Z aw rzała i wielu in­
nych znakom itości, a  tę  m ają nad niemi wyższość, że 
nie chęć zy sk u , ale zam iłowanie w sztuce podało panu B ern- 
reiterow i do ręk i lo n t , którym  paręset reńskich  puścił z dy­
mem ; sprzedaż bowiem biletów  niepokryła naw et kosztów  po­
dróży. Mniemamy, że ta  pierwsza tegoroczna próba zachęci 
m o ie  publiczność do liczniejszego zebrania s ię , jeżeli zawód 
dziś doznany przez przedsiębiorcę nieodstręczy go na  czas długi.

N apow rót odbyto również drogę w odą, przy św ietle rac, 
świec rzymskich i ogni kolorow ych, a  lubo dopiero o 1 1 tój 
w nocy sta tk i przybiły  do przewozu zam kow ego, takiż prawie
sam tłum  oczekiw ał przybyłych, co i odjeżdżających żegnał. 
N ie  by ła  to zatóm obojętność k tó ra  udział w tćj zabawie o- 
graniczyła.

—  Podczas gdy u nas od sześciu blisko tygodni najpiękniej­
sze panują pogody, w Paryżu ciągle m arcowa tem p era tu ra , a 
w nocy term om etr spada często do 4 lub 5 %  R ćaum iura.

—  Sław na śpiewaczka Jenny  L in d , dzisiaj pani Goldsmith, 
wróciła w zeszłym  tygodniu ze Stanów Zjednoczonych do E u ­
ropy.

—  Czesi zaczynają sobie przyswajać p łody piśm iennictwa na­
szego i mianowicie w ostatnich^ czasach rzucono się do tłum a­
czeń z polsk iego , k tó re  więcćj °dpow iadaj ą  narodowym uspo­
sobieniom i smakowi aniżeli utwory lite ra tu ry  francuzkićj. Dnia 
13 czerwca przedstawiano w Pradze K orzeniowskiego komedyę 
„O krężne“ przekładu znanego w piśm iennictw ie czeskiem Zapa. 
W  kilku  pismach pragskich  znajdujeniy recenzye tój s z tu k i, a 
L um ir  mówi iż Polacy słusznie m ogą być nazwani Francuzam i 
północy i oni sami tylko z pośród S ł0wian m ają komedyę. B o ­
hemia • podziw ia lekkość poety znanego ju ż  w Pradze  z arcy­
dzieł dram atycznych tragicznych. Sztuka ta  podobała się bardzo, 
wszakże zastosowanie jć j do miejscowości nie zawsze było z rę ­
czne i żału ją  że naruszono oryginał.

—  Czytamy w Dzienniku W arsxUwskim z dnia 17 czerw ca: 
Byli tacy  co m ów ili, by ł ktoś co napjsa} nawet, że Saski ogród 
z m ody wychodzić zaczyna. Czy dla tego że piękny, czy d la 
tego że s ta ry ?  nie tłum aczą; cytują fak t ty jp0_ Jeże li jed n ak  
ci niedow iarkowie nie przekonali się w czora j, że takie miejsce 
przechadzki, ja k  Saski ogród , m gdy wyjść z mody nie może, 
to chyba się ju ż  niczóm przekonać nie dadzą. Cały ten  ogrom ny 
obszar, rozciągający się od Saskiego placu do Żabićj i G rani- 
cznćj, od Królewskićj do W ierzbowój u i;cy) literalnie pełny był 
wczoraj ludzi. Kw iaty, stroje, fanty rozljCzn(^ namioty i wystawki 
wszelkiego rodzaju, pięknie świecące słońce, co zanurzywszy się 
powoli w zachodniej stronie n ieb ios, u 3tąp ił0 miejsca dwom 
w spółzaw odnikom , owocom pracy ^ndzkiej, co jak b y  za poru­
szeniem laski czarodziejsk ićj, zabłysły nagle w g ó rz e , i rzęsi­
stym  potokiem  światłości potrzęsly ponad Saskim  ogrodem. Pię* 
knie to było w szystko, pięknie bardzo. p rzy kwiatach i przy 
fantach raczyły  zająć miejsce następujące dam y : przy  sklepie 
Lessla JW . lir Stanisławowa Kossakowska. P rzy  kw iatach od 
Saskiego placu W . Mysłakowska. W  środkowym  bufecie w g łó- 
wnćj alei J W . hr. U ruska, oraz J W . b r. Przezdziecka. P rzy  
kwiatach od Źelaznćj bramy d IV - h rab ianka Ilo rten sy a  M ała­
chowska. U  bufetu przy wodach m ineralnych W . M arya R a­
wicz i W . Czerniewicz. P rzy  urnach w aleii głów nej JW . Za- 
Charkiewicz i W . Szamocina. P zy u rnie trzecićj przy wodach 
m ineralnych JW . R adczytii Stanu Stankiewicz.

Zabawa cała odbyła się tym samym porządkiem  co i prze­
szłego ro k u , aż cztćry orkiestry wojskowe nieprzerwanym  g ra ­

n iem , tłum ne zebranie ożywiały, a  przy w ielkiej alei uszyko­
wane sieroty, zdaw ały się wejrzeniem  i niemym wyrazem  wdzię­
czności dziękować swoim dobroczyńcom. Ukazanie się dwóch 
słońc elektrycznych, jednego  (przy rządu  p. Lesińskiego) o ośm - 
dziesięciu promieniach na ganku pałacu  Skw arcow a, drugiego 
teatra lnego  przyrządu m niejszego, bo o cztćrnastu  promieniach 
tylko, w bocznćj alei ogrodu, pięknie zakończyło zabawę. Szko­
da ty lk o , że św ia tło , jak ie  te  słońca d a ją , jakkolw iek  ogrom­
nie silne i jasne, n iejest dość ciągłćm  i co chw ila pomimowol- 
nie zaćmienie słońca następuje. Można jed n ak  m ieć nadzieję, 
że kiedyś przy lepszóm wydoskonaleniu tego p rzy rząd u , świa­
tło  to, k tó re  lepićj niż kiedykolw iek dotąd  znane, oświeca w zna- 
kom itćj naw et od leg ło śc i, będzie się m ogło do praktycznego 
przystosować użytku.

—  Pew ien osiadły w Siam kupiec niem iecki tak  opisuje m iar 
sto B angkok , w którćm  m ieszka. Żyję tu  w wielkióm mieście 
a  zarazem  w pustyni. M iasto liczy do 4 0 0 ,0 0 0  m ieszkańców, 
ale zupełnie dzikich. K raj je s t  niezm iernie bogaty, k lim a , m ia­
nowicie w zimie p rzy jem n e ; ostatniej zimy mieliśmy w cieniu 
—|— 1 ^ do 1 4 0 R . Lud, którem u na tura  wszystkiego bez pracy 
i zachodu udzieliła, je s t  obojętny i leniwy, praw dziw y Siamczyk 
poczytuje pracę za hańbę. Całe prawie m iasto sk łada się z ply- 
w ających dom ów , zbudowanych na grubych pokładach bam bu­
sow ych, domy te  podnoszą się i opadają codziennie 10 stóp 
wraz z przypływ em  i odpływem  m orza i utw ierdzone tylko do 
palów, żeby z wodą nie uszły. W span ia ła  rzeka M enam  i liczne 
strum ienie stanowią ulice, a po obu brzegach rzeki sto ją  domy 
na wodzie stawiane. Ludzie oprócz szerokiego pasa w pó ł ciała 
chodzą, zupełnie nag o ; kobiety są p ięk n e , ale m ałe i grube. 
W ielożeństw o je s t  zw yczajem , za kobietę p łaci się około 1 0 0  
talarów .

W  obwodach M tllhausen i H eiłigenstad t w prowincyi sas- 
kićj powodzie i grady  zniszczyły nietylko zasiewy, ale grunta 
tak  dalece, iż przez wiele la t niebędzie m ożna nic zbierać, tak  
przew rócona i zapiaszczona powierzchnia ich. W  2 5 ci u wsiach 
pierw szego obwodu grad  zniszczył naw et b u d y n k i; do tąd  od­
szukano 18 osób nieżyw ych, ale jeszcze wielu brakuje.

 Jed en  z braci Blanc dzierżawców uprzywilejow anych gier
hazardownych w kąpielach H om b u rg sk ich , dosta ł przed k ilką 
tygodniam i pom ieszania zmysłów i w skutek  takow ego um arł 
13 czerwca. Zm arły zostaw ił 2 mil. franków  m a ją tk u , który  
dziedziczy również bezżenny b ra t jego . O baj bracia  byli bli­
źniętam i i tak  do siebie podobni, iż trudno ich było rozeznać. 
Podobieństw o to  w dzieciństw ie tak  z w y k łe , a potćm  zawsze 
zacierające s ię , u trzym ało się tu ta j do śm ierci jednostajnością 
z a t r u d n ie n ia  i  c h a r a k te r u .

—  Połów  wielorybów liczy się do najcięższych p ra c .  A by 
dać wyobrażenie jak iego  nakładu, w ym aga uzbrojenie i opatrze­
nie w żywność jednego  o k rę tu , udającego się w tym  celu a* 
m o r z e , w y p is u je m  z  o p is u  te g o  ro d z a ju  podróży ilość ja d ła  ła ­
d o w a n e g o  n a  j e d e n  s ta t e k  w  B r e m i e : 3 0 , 0 0 0  fu n tó w  so lo n ó j
wołowiny, 1 3 ,0 0 0  takićjże wieprzowiny, 1 2 ,0 0 0  różnych wędlin, 
4 0 0  f. sć ra , 3 00  fnt. ryb  surow ych, 5 beczek ry b  sołonych, 
2 5 0 0  f. m asła, 5 0 0 0  f. sucharów żytnieh, 2 0 ,0 0 0  f. pszennych, 
10 beczek m ąki żytnićj, 80 pszennćj, 2 5 00 f. cukru, 7 5 0 0  f. 
syropu, 4 0 0 0  f. g ro ch u , 3 0 0 0  f. kaszy i ry żu , 1 0 0 0  f. suro­
wych owoców, 2 0 0 0  f. kapusty kiszonćj, 4 wozy ziem niaków itd .

P r z y j e c h a l i  d o  K r .* 'jo w a  ml dnia 19go do 20 czerw oa: — 
W inkler Franciszek , Rembowski E dw ard, Kraiński Engeni ze Lw o­
wa. Chełohowski A ndrzćj, M ieroszewska Jadw iga , Karwicki W in­
centy z Polski. Bielecki Leonard z W iednia. X. Sum ara W incenty 
■ Sącza.

W y jech a li: Horodyńska Anna do Sędziszowa. Terlecki Kon­
stanty, Trzciński Aleksander do Dembicy. Uzuanska Honorata do 
Szaflar. Dabski W ład y sław  do Zakrzowa.

f e s  papiartre p a - f e s y c ś  s
K urs k rak o w sk i 21 ozerwca. Banknoty 67a/4. — Praski karan i

1 32 '/,. — Im pcryaJy >-03 . 3 4  «j-. 1 2  i 3 t gr. 15 — UoMo sr. 100.— 
Bukaty 19 złp. gr. 25. — L is ty  sactaw ne Król. Pola. a kapo*.
101.— L isty  zast (palio. z kopon. żądają E6 . — gają 8 6  V . _
O w aie staro 102 % nowe 103% .

U n ra  lw o w s k i  z O. 17 ozerwca. Dnkai holon. 5 z ł r . 42 k r .  Du­
kat oos. 6  z łr .  48 kr. — P ć lia ip ery a ł rosyjskie 9 « łr .  — 
a r. 57. Rubel rosy jsk i 1 s i r .  55%  kr. — T a la r  prorki 1 i ł r .  46 
kr. — Puluki knrant i m ęoiozłot. 1 s i r .  26 kr. — Balie, listy  
zastaw ne za 100 e łr .  63 z łr. 27 kr.

Stars wiedeński n dnia 19 czerwca. — ffloUliki 957/„. — Nowa 
poayoslla 86s/, -  A kry 1 Batikr wtećcm .362 Akcyo Relei

" 06 A< > od z ło ta  fi’/,, od srebra  -O.
K u r s  w r o c ła w s k i  z dnia 19 czerwca. Banknoty austryaokie 85 %. 

Listy zastawne poznań. 105. nowe 9 6 % ,.— L isty zastawne Krńi. 
Polsk. 97% . — Akcye kolei Żelazn. K rak.-górno-saląs. 8 7 %, .  — 
Polski kurant 97%

(1092) O bwieszczenie co
Stolarszozyzna i naczynia kupieckie itd. będą w dniu ?5 czerwca 

b. r.. toj st w piątek o godzinie lOtej zrana na placu obok gm a­
chu Sukiennic m. K r s k o w a  w drodze egzekucji sądowej przez pu­
bliczną licy tac ją  sprzedane. 0  czćm chęć kupna m ających zaw ia­
damiam. — Kruków d. I9gu czerwca 1852 r.

S ta n is ła w  S ierm u n to w sk i, c. k. kom. sąd.

(loec) O bwieszczenie
W  Jniu 24 czerwca i następnych 1852 r. o godzinie l i te j  przed  

południem w folwarku H órno-B rzoska tiitk im  dystrykcie Balice, 
w drodze egzckuoyi sądowćj sprzedane zostaną' pnzez publiczną 
lic y tic ję  za gotową m onetę: konie, krowy, ja łó w k i, byki, trzoda, 
drób, sprzęty gospodarskie,'’ naczynia knob ano, garderoba męska i 
damska, bielizna, naczynia stołowe itp.

Kraków dnia 0 cncrwca 1863 roku.
(3 )  Felix S lroiecki, e. k. kem, sąd,
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K o n k u r s a u s s c h r e ib u n g c o
siid lich en  n n d

(1093) _
f i r  die B ahnam t*«er'rferSstellen auf der k. k

gUdosUichen Staats-Eisenbahn.
Auf d r r  suJlio*'"1’ S lau ts -E ise i  b ,h n  n e rd e n  die s is tem isb  ten Ba lm - •

a m ts v e r iv a ' te ra te l l tn  Klassu zu Grat* o rd  La ibach  m t dcm G e-  j
haltc jahrlicher zw (ilfJiurdu t Gulden C. IM.. und Jene III klapsę zu 
Steinbiunk «nd Marburg m t dem G. hal te jahrlicher ncunhundert 
Gulden C. M ; — ferner auf der sfidfistlichen Steot-eisenbahn die 
„ietemisiite B ihn imtsverwi.Uersste!le I. Klassc zu Pe-th mit dem 
Gehalte jahrlicher zw ó fh jn Jrrt Gulden C. M. zur Besetzung gc- 
langrn. i

M.t diesen Stellen ist die Verpfliolitung zum Erhige et>er K iu- . 
tion in| Betrage des Jjh rergd ialtea  . dann naeli IMaasgabe der in 
dem O r g a n  i sire ngsat a t u  te fu i* dea Staatsei łenbahnbetriob entha.te- 
nen BestimmiiDgen der Ansprcch auf e ne Naturaiwchiiueg oder 
ein Quartiergeld vcrbundcn.

Die B ew eibcr  um diese Dicnstposten  haben ilire g r l io r  g in s t r u -  
ir ten Gesuche u te r  N achw e itung  des A l te r s ,  ih re r  V o rb i l tung  und 
S u i i l e n .  de r  spcziellcu Kenntniss des Merkanti  - und Bechnar g s f a -  
c h r s .  der  sl lei .falls  bert  its e r u  orbenen K i f a h ru n e  im r d m i n . e t r a l -  
ven G.senbahndienstc odar  in cincm v « r s  nndien b ache, d :r Spi a h -  
k e n n tn ia s e .  dann ih r e r  t ish e r ig en  D iens tleu ti ing  und rlircs W  oi l - 

tens la'«g«tcns his znm 8 fe n  J u l i  1 8 5 2 ,  insoferno t ie  im 
ólT n 1 chen D ien^tj  *tchen, im W e g e  i lirer uniu.t elh^r V«.rgedrz,ten 
Bellonie u ad z w a r  die Bewerhpr um rine Stello a u f  der  .* iidJicłiea — 
bei der  Bet ich* DircMfan in G ra (z ,  die Bowerber u n J* ne Stelle 
*u f  d*r *-ud5*tlichcn S a f t t s c i s e n h a łn  n b ^ r .  — b-i de r  B rtr irbs-  
D n ck t i  n »n Pesth  e inznhr in fen .  u n i  d .u in nnznfiihven . ob rud  mit 
welehen liediensteten der  be/.ugliclien S ta a U e is e n b u h u , dann in 
wclohem Grade sic verw andt  oder  vcrfrdiv* a g e r t  sind.

Inseraty.
(10 71) Z dniem 3 lipca rozpoczyna się (2 -3)

drugie polroc^e
n a

T U ie n ii i f t  E ile r a c fe i
Prenumerować można u wydawcy •  j M f t l l l C t k l i  
dzierżawcy drukarni Zakł. nar. Ossolińskich we Lwowie, bez­
pośrednio lub pocztą (franco).

Prenumerata półroczna z przesćlką pocztową 4 złr. 3 0 kr. m. k 
dto kwartalna dto dto 2 „ 15 -

IfHN i SPÓłRA
optycy * figa wary i

mają zaszczyt polecić Prześwietnej Publiczności u k ł a d  n a r z ę ­
d z i  o p t y c z n y  c l i  nfasnego wyrobu, pod: jąc osobom słaby wzrok 
mającym spos bnośe poratowania i wzmocnienia takowego za po­
mocą zupełnie nowego rmlzaiu okularów ic  szkła krzemionkowego 
i kryształow ego a p c r y ś t U o p i j n l e  rzniętego, który to sposób 
przyrządzani* szkieł m* lę.znletę, ie  przy maglem c z y t a , . l u b  
pisaniu zapobiega znużeniu i osłabieniu wzroku,, zachowując oczy 
i wzmacniając pomimo szkodliwego wpływ u.

Prócz tego znajdują się vv powyższym składzie aehromalyczne 
perspektywy (daleko-widre). odznaczające się wieUą dogodnością 
i bystrością, teleskopy, pojedyncze i skład »ne szkła powiększają­
ce (mikroskopy), C a m e r a ,  O l i a c u r n  i Ł n c l d a ,  perspe­
ktywy teatrowe, jedno i dwu-oczne wszelkiego rodzaju jLuppy. 
lornety, termometry i tym podobne szkła w najgustown.ejszych o- 
prawach, i po n’jumiarkowaiis yd, renach.

Miejsce s f c ł a d w  Hotel P o l!er a.
P obyt <saś do d n ia  3yo lipca  b. r.

L. 3 9 '
C.

K O M IT E T  (1080)
T ow arzystw a  G ospodarczo  - rolniczego 

K  raków  .v kiego.
Gdy stosownie do uczynionej odezwy z dnia 20 kwietnia b. r. 

do L. 319 w Nrze 98 dziennika C z a s  i następnych, ostateczny 
termin subskrypcji na sprowadzić sie mające bydło ressy holen­
d e r s k i m i ,  z a k r e ś l o n y  p o  d z i e ń  3 0  b .  m .  z b l i ż *  s i ę ,  —  K o m i t e t  w z >  —
W a P P .  H iib k k r jb e n tó w .  b y  w  d n iu  I i i p o a  b . r. »» K<i«l/.inio I Oitój

przedjnłudnicm sami lub w zastępstwie umooowanyeh przez siebie, 
zebrać sie raczyli w biórze Towarzystwa przy ulicy Szewskiej pod 
L. 335 i 6 celem złożenia zapisanych kwot, niemniej wyborem za­
trudniać się mającego zakupnem byTdła i udzieleniem wybranemu 
potrzebnych instrukcyj. — Kraków d. 14 czerwca 1652 r. ^

Z a prezytlującego Daroioski.
(3) Sekr. Jerzm anow ski.

(1038) l i d i U l t
Koni i Bydła

(3-5)

— ’ S e r  ̂ p o k o ju  3. — 
(1091-1-3)

RPIŃSKI lSYiEI ^ Comp-
k a - a w i e e  m ę s k i *

ma zaszczyt donieść Szanow nej Publiczności,
I że zaopatrzyw szy swój sk ład  w liczny zapas  
|suk ien  mezkich w ed łu g  najnowszej mody z a -  

granicznej —  wszelkiego rodzaju i gatunku 
"ęi tak z w łasnej pracowni jako i z zagranicy  
§  sprowadzonych —  przedsięw ziął w tym ioku 
fij dla dogodności Szanownej Publiczności w o d -  
S d a len iu  od stolicy kraju naszego mieszkającej,
M z całvm  tym zapasem sukien męskich przybyć g  

najarm arkdoU łaszkow iec w pierwszych dniach ^  
lipca b. r . , gdzie przez ca ły  przeciąg trwania 
jarmarku —  tak z wolnej ręki po najumiaiko- 
wańszych cenach, jako i przez publiczna licy— 
tacy^ wyroby sukien męskich sprzedawane  
będtj,.

D ośw iadczyw szy już w dawniejszych la­
tach zaszczytnych względów Szanownej Pu­
bliczności, spodziewa się szczególnie w tym 
roku przez dobór świeżych wyrobów pozy­
s k a ć  .Jej z ad o w o len ie . cmao 3)

C h cąc y  k u p ić  lu h  w y d z ie rż a w ić  10 m o rg o  w 
ornego gruntu w okręgu Krakowa, zechce się d iw cdzicć 
o adresie właściciela w ek-pcdyoyi O* as  u. (1089-2-3)

D ,  E ,  F r i e t l l c i n .  F c r .  B a i m i g a r d t c n  
und • 9 u l .  W i l t U  in Kruka u

empfehlen sieli z u geneigten Auftragen auf:
Praktischer Commentar

z u m  t t s t e i T m l i i s c h c n  S t r a f g e s e t z
t o m  3 7 . M a i  1 8 3 3 .

Pranumerations-Preis 3 fl.

Ich zeige hiormit an , dass je tz t, nach der eben erfolgten Aller- 
bochsten Sanction des w6sterr. Strafgesetzes iiber Verbrecben etc.u
der schon s c i t  J a h r  m u l  T a g  a i i g o z e i g t e  t in t!  v e r b r e i -  
t e t e  p r a k t i s c h e  C o n m i e n t a r  dazu in  k u r z e s t e r F r i s t
bei mir erscheinen w ird , unter dem T ie te l:

H a n d b u c h
des

fiber „

Verbrecben, Vergehen und Ubertretungen
uebst den d mu gehS'i-ten Vcrcrd lung- n fiber die

Coin»eteii2 tlei* S trafgeric lite
ur.d der

Pressordnung vom 27 Mai 1852 ,
enthalti nil den Ti xt des neucn Strrfgesctzl uchf s cud der grr.ann- 
ten Pressverordnung. cine au-ffilirli. he E klaiung derseiben mit 
żahlrei.hen Ent*cheidungen voa llecht-fallen. die d hin cinsrhlagi- 
gen n o c h  g h l t i g c n  a n t i e r w e i t i g e n  G r u r t / r  u d V e r -  
o r d n i i n g e n  u n d  < lie  g e N a n m i t e  L i t e r a t u r  I n  
B e z u g  a u f  d a u n r l b e .

ł i e a r b e i t e t  vnn

W. Th, F ru h w ah l,
A s s e s s o r  d e s  k a i s e r l .  k ó n i g l .  L a n d e s g e r i c h t e s  i n  W i e n .

Der Verf.tsser h it sieli bei Bearbeilung dieses p r a k t i s i c l i e n  
C l o m m e n t a r s  der*beftrn ahnliehm W rrke. nai. entu. h M e s -  
s e l y *  l l a n t I S t n e l i  tiew  g e r i e h t l i e l t e n  V e r f a h r e n n  
i n  S t r e i t s a r h e n  und E l S i n g e r ’si J l a n d l t u e h  d e s  
o s t e r r e i c h i s e h e n  C T v i l r e e h t e s  sum Mu ter rrn  mmm, 
re dass rich di S l a n d b u e l i  « e g e ia  s e i n e r  B r a u r l i -  
b a r k e i t  a n  d a s  i i e h a n u t e  E l l i n g e r V i  lm H a n d b u e h  
a n s e l t l ł e s s e n  w i r d ,  u d ehrn-u wir j n-e. l u r d a s f i r a k -  
t i s e l i e  I S e d t i r f  n i s s  d e s  g e s a n i m t e u  K i e h t e r s t a n -  
d e s  i n s b e s o n d e r e  b e r e r l i n e t  1 s t .

Das gi\n*>' Werk wi d I l t n e n l l .  nl nm fa.sin, und in 3 l.iefe- 
rungen i n  u b e r r a s e h e n d  I t u r z e r  Z e i t  v o l l e n d e t  s e i n .

Bis rur Vullrndung bcstrht der J P r a n i i a n e r a t i o n s | i r e i s  
v o n  3  f l .  Lad enprcis wird bedeuterd erhfilt

Wien 2 Juni 1852. W ilh e lm  U r n u m iil le r .
(1018-3) k. k. Hofbuchliaiidler, am G r u b i  n. S^arkasi-agebaude.

( 1034) ( 3 )OBICIA POKOJOWE
Księgarnia Juliusza W ildta
w Krakowie, kobnwiązuje n'ę wszelkie zamówienia na obiela 
pokojowe w jak najkrótszym czasie uskuteczniać. Próby tychżo 
zobaczyć można każd go czasu w jego księgarni.

we wsi T U K C E ,  w cyrkule Kułomyjekim. o m!Ię od Kołomyi 
odległej, sprzedane będą przez licytacyą na dniu 30 czerwca 1852; 
stadnina.’ do sta sztuk licząca, składająca s ę z klaczy stadnych, 
młodzieży trzy - i dwu-leUiej i dwóch ogierów, jeden arabskiego, 
drugi angielek ego pochodzenia; — tudłież chów bydła, zawodu 
wołoskiego, różnego wieku i rodzaju, d . sta sztuk.______________

tm  I K B W I l l  (••*)
p o d

zatrudnienia, zechce się dowiedzieć o warunkach 
w Rynku pod N. 338 u pana Piątkowskiego na dole.

Podpisani mając w żywćj pamięci łaskawe względy, 
któremi Szanowna Publiczność w przeciągu prze­
szło dwudziesto-letniego zawodu zaszczycać ich raczyła, odpo­
wiadając zarazem powszechnie objawionym życzeniom, posta- 

! nowili po dwuletniej blisko przerwie, poświęcić się na nowo 
usługom Szanownej Publiczności O 4  A r  c l e  111 S ł V ł * j  
r c s l a u r a c y i ,  którą dawnićj w własnym hotelu pod 

i znakiem „ Biatćj Róży “ utrzyniVwan:! ’ Weenie do Hotelu Ro- 
! syjskiego przy ulicy Ploryańskićj P()(i L- 504 przenieśli. Mają 
j więc zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż r e s t a i l -  

r u c y j l  ich w powołanym hotelu z dniem 2 2go b. m. otwartą 
wszelkiego rodzaju. -  Podpisany poleca się względem Szanownej j  zogtała Odwołując się do łaskawych względów, podpisani

XilTn J-* "m"'k,E',yćŁ.’o«w-«...r.: »»i. -«*, “ •— » fublr°fi “kor,",i ."** r
(  '    —------------------------------------------ szczycąc ich raczy; przyrzekają0 8 y° dołożyć starania,

Jcgt potrzebny pisarz,
któryby pięknie i wyraźnie pisał da prze|iaania manuskryptu nie­
mieckiego m  wieś do cyrkułu Bocheńskiego, życzący sobie toro

• 1 1 - ---------------- — kamienicy
(1058-3)

dT handiu podpisanego na Stradomiu pod L. 19 w domu puna 
Mirzyńskiego, przychodzi co tydzień świeża nadsyłka

ni ii' p i

Cementu Rzymskiego
t debrał podpisany świeży transport i z tego powodu zwraca uwagę 
restaurują-ych swe domy i prred-iębiorców fabryk wszelkiego ro­
dzaju, którym na fundamentalnej budowie gmachów zależy, iż tenże 
cement jest najpewniejszym a niemal jedynym środkiem przeciw 
wilgoci w mieszkaniach i przeciw psnciu się murów na mokra lub 
w j | , <  ^  w y s t a w i o n y c h -  —  Używają tego cementu w sztuce biegli 
iretylko do tynkowania murów r.ewnąlrs i wownątrz, ale nadto na 
zokle, gzymsy, wszelkie ozdoby faoyat. szczególniej zaś przy mu­
rowaniu fundamentów, schodow. cienkich rklcpicń . szluz, cystern, 
filarów mostowych, — zgo^* tam , gdzie użyte wapno bądź za- 
miękkiem, bądź przez wpływ powietrza i temperatury łatwo spru- 
chnieniu lub zgniciu uledz może. , , ,  . ,

Jakkolwiek sposób u ż y w a n i a  cementu jest bardzo łatw y, wymaga 
przecież pewnej akuratności w dopełnieniu przepisów, których dokładny 
, jasny opis otrzymać można bezpłatnie w biórze domu handlowego. 
(  061-2) A n t o n i  H w l z e l  w Krakowie.

I W s k E i e l i l i ^ i e l i ^
Szale wełniane i makaty jedwabne, m

by gorliwą 
wolenie.

punktualną uslugdi powszechne pozyskać zado-

Kraków dnia 12 maja 1852

( -  Durehdrungen von den Gefiihlen der innigsten Dankbar-
ii. keit fiir das ihnen wiihrend ihrer zwei und zwanzig-jiihri-

gen Gewerbsfiihrung erwiesene ehrende Wohlwollen, und den an sie 
von vielenSeiten in dieserBeziehung ergangenen Aufforderungen ent- 
spreehend, haben sieli die ergebenst Unterzeiehneten entschlossen, 
nach beinahe zweijahriger Unterbrechung ihre Dienste neuer- 
dings Einen hoehverehrten Publikum zu widmen, indem sie die friiher 
in ihren eigenen Hotel „zur weissen Rose“ geftlhrte Rcstauration 
gegenwartig in dem Mittelpunkte derS tad t selbst, und zwar in dem 
Hotel de Russie, Florianer-Strasse N. 5 04 angelegt haben. D ieU n- 
terzcichneten beehren sich daher ergebenst anzuzeigen dass ihr neuer 
Etablissement am 2 2. des lauf. Mts in dem benannten Hotel de Russie 
eroffnet worden ist Indem sie sieh erlauben das ihnen in ihrem frilheren 
Lokale so reichlich zu Theil gewordene Wohlwollen Eines hochver- 
ehrt.cn Publikums auch fiir ihr gegenwartiges Etablissement in An- 
spruch zu nehmen, verbinden sie damit die Zusicherung dass sie stets 
eifrigst bemilhen werden durch piinktliche und reele Bedienung die 
voile Zufriedenheit ihrer verehrten Gónner zu verdienen.

J ó ze f  i Anna de Paolis.
JV B T E O R O M IG IC S S M K .
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